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nich. Is tn ia ła  tu  rów nież filia  b erliń sk ie j D eutsche G esellscha ft zu m  S tu d iu m  O st­
europas. W badan ia  w schodnie angażow ały  się poszczególne k a ted ry  A lbertyny . 
W śród w> m ienionych przez au to ra  om aw ianego s tud ium  badaczy niem ieckich  p ro ­
w adzących badan ia  w schodnie  nie zn a jd u jem y  dw óch w ażnych nazw isk  naukow ców  
K rólew ieckich: h is to ry k a  p ra w a  — W ilhelm a D eu ticke  i geografa  — F ried rich a  
M agera. Jak o  zeszyt dz iew iąty  „S chriften  des In s titu ts  fü r O stdeu tsche W irtsc h a ft” 
uk aza ła  się w  1921 r. p raca  W ilhelm a D euticke  p t. O stpreussen  u n d  der poln ische  
Korridor. Było to chyba p ierw sze w  niem ieckiej lite ra tu rz e  określen ie  ziem Pom orza 
G dańskiego te rm inem  „polskiego k o ry ta rz a ” . W rok  później w ydana  zosta ła  w  H am ­
burgu , jako  zeszyt czw arty  „V eröffen tlichungen  des G eographischen In s titu ts  der 
A lbertu s U n iv e rs itä t” , p raca  p ro feso ra  geografii U n iw ersy te tu  K rólew ieckiego. F r ie ­
d rich a  M agera  p t. O stpreussen , D ie n a türlichen  G rundlagen  seiner W ir tsch a ft eine  
Q uelle  deu tscher K ra ft. Z arów no W. D euticke ja k  і F. M ager g łów ną uw agę pośw ię­
cają  prob lem om  gran ic  w schodnich, a p rzede w szystk im  odcięciu P ru s  W schodnich od 
Rzeszy i zw iązanym  z tym  trudnośc iom  gospodarczym  prow inc ji. Tym  zagadn ie­
n iom  zresz tą  pośw ięcali uw agę wszyscy geografow ie i ekonom iści niem ieccy. R egres 
gospodarczy w schodnich p row inc ji s ta ra li  się ukazać  jako  sk u tek  w ytyczen ia  g ran ic  
po p ie rw sze j w o jn ie  św iatow ej.

Obok in s ty tu tó w  działających  jak o  sam odzielne  p laców ki lu b  pow iązanych 
z u n iw e rsy te tam i i finansow anych  przez państw o, istn ia ło  szereg  to w arzy stw  reg io ­
na lnych  zajm u jących  się k rzew ien iem  w iedzy h isto rycznej i uzasadn ia jących  rac je  
polityczne p ań stw a  n iem ieckiego i jego po litykę  w obec w schodniego sąsiada. W P r u ­
sach W schodnich n a jb a rd z ie j czynne były H istorischer V ere in  fü r  E rm land  w  B ra ­
niew ie, Elbinger A lter tu m sg ese llsch a ft  w  E lb lągu  i H istorischer V ere in  fü r  R egier­
u ngsbezirk  M arienw erder  w  K w idzynie.

O m aw iane stud ium  K aro la  F ied o ra  nasu w a  szereg re flek s ji ja k  na jb a rd z ie j 
ak tua lnych . W ielu spośród w ym ienionych przez au to ra  uczonych n iem ieck ich  p r a ­
cuje  naukow o do dziś w  N iem ieckiej R epublice  F ed e ra ln e j, w iększość z n ich  je st 
w  dalszym  ciągu ak ty w n y m i p racow nikam i i w spó łpracow nikam i p laców ek  zachod- 
nion iem ieck iej O stforschung, k tó re j cele, m im o zm ienionych w aru n k ó w  politycznych 
w  E urop ie  i na św iecie, pozostały n iezm ienione.

B ohdan  K o zie llo -P o k lew sk i

W ojciech W r z e s i ń s k i ,  N a sw o im  i  w śród  obcych. Z  życia  P o laków  w  N ie m ­
czech m ięd zy w o je n n ych ,  K atow ice  1971, „Ś ląsk ”, ss. 72+ nlb. 68 z 271 ilu s tr.

W ojciech W rzesiński, a u to r  dw óch obszernych książek  i w ielu  a rty k u łó w  o r u ­
chu polsk im  w  Niem czech, zobrazow ał dzieje zm agań żyw iołu polskiego o k u ltu rę  
i język  o jczysty  w  fo rm ie  a lbum u. M ożna m ieć nadzieję , że w ysoce a tra k cy jn y  spo­
sób p rzed staw ien ia  tych zagadn ień  spow oduje, iż zapozna się z nim i znacznie szerszy 
k rą g  czyteln ików  niż dotychczas. T rzeba  tu  jednocześnie  p rzypom nieć, że chociaż 
c iężar ga tu n k o w y  om aw ianej pozycji zaw iera  się  g łów nie w  m a te ria le  i lu s tra c y j­
nym , to  jed n ak  m a  cna  rów nież w arto ść  naukow ą. D okum en ta lne  zd jęcia  są p rz e ­
cież bardzo  często cennym  uzupełn ien iem  źródeł p isanych. N a p rzy k ład  ilu s tra c ja  
270 p rzed staw ia  b u dynek  „G azety O lsztyńsk ie j” na  rogu  u licy  M łyńskiej w  O l­
sztynie. W ziąw szy pod uw agę ów dok u m en t oraz  daw niejszy  p lan  m ia s ta  bez tru d u  
m ożna dok ładn ie  u sy tuow ać  tę, ta k  w ażną  pam ią tk ę  przeszłości O lsztyna, zniszczo­
ną przez h itle row ców  w  1939 r. O czyw iście ilu s tra c je  p rz ed staw ia ją  w ów czas w a r­
tość, gdy są rozpoznane, zw eryfikow ane  i opisane. W. W rzesiń sk i s ta ra l się zaopa­
trzyć  p raw ie  w szystk ie  zdjęcia w  odpow iednie k om en tarze , chociaż w y d a je  się, iż 
n ie zaw sze w yczerpał w szystk ie  m ożliw ości, aby rozpoznać osoby, zw łaszcza na fo to­
g ra fiach  g rupow ych. N ie zaw sze też w iadom o, jak iego  roku  i reg ionu  dotyczy p e w ­
n a  część rep rodukow anych  zdjęć.

A u to r zgrom adził m a te ria ł ilu s tracy jn y , d o c iera jąc  do zbiorów  p ryw atnych , b i ­
bliotek, m uzeów  i arch iw ów . O ile jed n ak  pokw itow ał im ienn ie  w spó łp racę  z d aw ­
nym i działaczam i ru ch u  polskiego, to nie uczynił tego w  s to sunku  do in s ty tu c ji, k tó ­
re  przyszły  m u z pom ocą. Rzeczą is to tn ą  byłoby rów nież w skazan ie  ilu s tra c ji p u b li­
kow anych po raz  p ierw szy  w  om aw ianym  album ie.
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W pracy  stosunkow o obficie rep rezen to w an e  są dokum en ty  z M azur, W arm ii 
i Powiiśla. W zw iązku z tym  nasu w a  się p y tan ie , czy je s t to w y n ik  lepszej zn a jo ­
m ości p rzez a u to ra  źródeł z tego te ren u , czy też form y o rgan izacy jne  ru ch u  po lsk ie­
go na  tym  te ren ie  były rzeczyw iście bogatsze niż gdzie indziej.

N a m arg inesie  ilu s tra c ji 47, p rzed staw ia jące j tab liczkę  z nap isem  „P o llack '’, 
k tó rą  m usia ły  nosić dzieci w  w a rm iń sk ie j w iosce N aglady  za używ anie  języka  po l­
skiego, m ożna dodać, iż by ła  to  u ta r ta , tra d y c y jn a  m etoda  g erm an izac ji. O to bow iem  
już  G u staw  G izew iusz w  p ierw sze j połow ie X IX  w ieku  p isał, iż dzieciom  m azu r­
sk im  za posług iw anie  się język iem  polskim  w iesza się na  p ie rs iach  tab liczkę  z n a ­
p isem  „S tra fe  fü r  poln ische S p rach e ” . Podobne w yp ad k i w e w si W ujak i, pow. szczy- 
cieński, dem askow ał p rzed  p ie rw szą  w o jną  św iatow ą  na  łam ach  „M azura” red ak to r 
K azim ierz  Jaroszyk .

I lu s tra c je  w  album ie  o b razu ją  działalność o rgan izacy jną  różnych dziedzin ży­
cia polskiego — a w ięc ag itacje  p rzedw yborcze, czasopiśm iennictw o i czyteln ictw o, 
p race  św ietlicow e, h a rcerstw o , życie sportow e. W iele uw agi pośw ięcono szkoln ictw u, 
różnego rod za ju  zebraniom , konferenc jom , zjazdom , a także  dzia łalności gospodar­
czej, sp ec ja ln ie  bankom  ludow ym . A u to r n ie zapom niał tak że  o u k azan iu  k o n ta k ­
tów  z k ra je m . N ie udało  się je d n a k  znaleźć żadnego doku m en tu  do dzia łalności 
Sam opom ocy M azursk ie j. B ra k u je  też postaci A n d rze ja  Sam ulow skiego, zm arłego 
w  1928 r.

M ate ria ł ikonograficzny poprzedzono k ilk u  rozdziałkam i, sum u jący m i w  sposób 
zw ięzły s tan  naszej w iedzy o ru ch u  polsk im  w  N iem czech pom iędzy p ie rw szą  i d ru ­
gą w ojną  św iatow ą oraz  K alendarium  w a żn ie jszych  w yd a rzeń  w  życ iu  P o laków , o b y ­
w a te li n iem ieck ich  w  latach  1919—1939.

P o p raw m y  k ilk a  po tkn ięć  W. W rzesińskiego. K siążeczkę A B C  d z ia tw y  po lsk ie j 
w  N iem czech  n ap isa ł F ranc iszek  Jan k o w sk i, a Szczęsny Z apolsk i to je s t jego p seudo- 
r im  Cii. 72). N owe B u tryny  noszą po o s ta tn ie j w o jn ie  nazw ę C haberkow o, s tąd  nie 
m ożna m ów ić o is tn ien iu  2 szkół po lsk ich  — w  N ow ych B u try n ac h  i C haberkow ie  
(ss. 69—70). O kręgow y Sąd P rasow y  w  K ró lew cu  pozbaw ił w  1936 r. p ra w  dzien­
n ik a rsk ich  n ie F ran c iszk a  Jankow sk iego  (s. 65,). lecz W acław a Jankow skiego.

A lbum  N a sw o im  i w śród  obcych  w ydano  este tyczn ie, rep ro d u k c je  fo tografii, 
p rzecież często am ato rsk ich  i zniszczonych, w yszły stosunkow o w yraźn ie, czytelnie. 
W yrażona przez au to ra  nadzieja , że k siążka  „przybliży  trad y c je  tam ty ch  dni, po ­
m oże zrozum ieć i docenić sens w alk i, jak ą  m usie li w ów czas toczyć Polacy  na zie­
m iach  n adodrzańsk ich  i n ad b ałty ck ich ” — w yda je  m i się — zostanie  spełn iona.

Ja n u sz  Jasiń sk i

H elena  L e h r ,  E dm und  O s m a ń c z y k ,  Polacy spod zn a ku  Rodła, W arsza ­
w a 1972, W ydaw nic tw o M in iste rstw a  O brony N arodow ej, ss. 317, 3 n lb, w  te k ­
ście 474 ilu s tr. +  l p ły ta.

W  p rzeciw ieństw ie  do a lb u m u  W ojciecha W rzesińskiego, h is to ry k a  (por. recenzję  
w  n in ie jszym  zeszycie „K om un ikatów  M azursko-W arm ińsk ich), k siążkę  P olacy spod  
z n a ku  Rodła p rzygo tow ali działacze polon ijn i. E dm und  O sm ańczyk był bow iem  re ­
d ak to rem  „M łodego P o lak a  w  N iem czech” o raz  „P o laka  w  N iem czech” . R ów nież 
H elena L e h r pe łn iła  fu n k c ję  re d a k to rk i „M łodego P o lak a  w  N iem czech” , a n a s tę p ­
nie d z ia ła ła  jak o  in s tru k to rk a  zuchów  w  c en tra li Z w iązku  H arce rs tw a  Polskiego 
w  Niem czech. A lbum  ten  w ydano  z okazji p ięćdziesięcio le tn ie j rocznicy  Z w iązku  P o ­
lak ó w  w  N iem czech (1922— 1972). A utorzy , zab iera jąc  się do jego opracow ania , za­
apelow ali do daw nych  działaczy Z w iązku  P o laków  w  N iem czech o m a te r ia ł do k u ­
m en tacy jn y . R ezu lta ty  apelu  okazały  się nadspodziew anie  w ielk ie. P a m ią tk i sw oje 
wypożyczyło lu b  udzieliło  po trzebnych  in fo rm acji aż 71 osób, n iezależnie  od 13 b i­
b lio tek , m uzeów  i archiw ów , k tó re  tak że  udostępn iły  sw oje  zbiory. W sum ie  za ­
m ieszczono w  album ie  474 ilu s tra c je . D użą ich część opublikow ano  w  kolorach , co 
n iew ątp liw ie  zw iększy popu larność  k s ią ż k i.’

N iezależnie od podpisów  pod ilu s trac jam i, na końcu  p u b lik ac ji au to rzy  zam ieś­
cili bogate  p rzyp isy  z dodatkow ym i in fo rm a cjam i o tre śc i rep ro d u k o w an y ch  zdjęć. 
C enne są  zw łaszcza no tk i b iograficzne, chociaż w idać  w  nich pew ną n iek o n sek ­


